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Urzędnicy dostam 
dodatek 16 U. m. 
Wobec wykazanego przez 

Ołówiry urząd statystyczny 
(WOTOittt drożyzny w drugiej 
połowie paźdjernika r, b. w 
wysokości ©W proc. w 
wyda! mrzĄitynlt, by w dniu 
16 b* m. r- b. ifypłacono praco
wnikom państwowym doplatc 
do ich poborów, wypłaconych 
w 4ni» 1 listopada w wysoko-
(tfd 6! proc- tychże poborów. 

: ZmlarrTw mh. 
spraw 

wewnętrznych 
'lak sle dowiadujemy, na

czelnik wydziału prezydialne
go w młnlsterjum spraw we
wnętrznych, pi Kozłowski mia 
nowany zostfł na miejsce p-
Katskiesro.dTftktorem departa 
mentti administracyjnego w 
tymże minlstewim. 

Natomiast p! Kątskł zostanie 
mianovany wojewoda ś'askim. 
Tłotychczas pełnił on tę funkcję 
/zastępczo. 

Odznaczenie 
gen. St Hallera 
\ Dnia 1 b- m. poseł włoski 
przy rządzie polskim, p, Tom-
masini, w towarzystwie wło
skiego attachi wojskowego, 
mjr. Ivaldi, *|reczył szefowi 
sztabu generalnego, gen. Sta
nisławowi HaI|erowi, odznaki 

^lefjdesro krzjfa orderu Ko-? 
t̂ony włoskUej-f 

Przed groźbą , 
strajku powszechned 

UftZEDNII PAŃSTWOWY 
Psia krew! byłbym zła pat, cdvbv raczka była dłuższa. 

Taki 
66,91 JO 

wskainik droźyźniany 
komisja statystyczni 

określiła 

Jak to już donoszono wczo
raj, komisja statystyczna dla 
określania wzrostu kosztów u-
trzymania, określiła wskaźnik, 
za czas od 15 do 31 październi
ka włącznie w wysokości 
05,91 proc, z czego wynika, że 
w ciągu całego października 
koszty utrzymania wzrosły o 
205,86 proc-

W obliczeniach komisji sta-
jystycznej największą role Q-
degrały we wspomnianym, o-
kresie«ceny takich artykułów 

jak: węgiel, d zewo, nafta i 
mydło, które podrożały o 
101.27 proc. Datej idą: ubrania, 
bieliznai obuwie 
tykufy snpż5"*vcz:e (5S,5fi proc.) 

v. kulturalne 
wreszcie miesz-

(41,65 

w ydntki t. 
(55,2S proc), 
kanie, woda i tramwaje 
proc-). 

Stosownie db 
przez siebie sys 
oblicza koizt dzienny uttzi* 
wania rodziny robotniczej na 
651.524 mk. 

(SO proc), ar-

przyjftesro 
Jemu, komisja 

! • • • Anusia w służbie u ludzi 
Zapłatą miała „hojną": katowali Ją „OĆ listwo" 

i do krwi 
Sił nie siarczyło biednemu dziecku, wiet ucieKła od taj 

poniewierki 
Zabłąkana zemdlała w obcym domu 

(Od warszawskie go korespondenta). 
ciało pokryte było "IPłaozetn 

lejtnia Amfc! 
ttgiclelski- Tr 
gf robotnik, 
na Pomorzu. 

dflewieel 
się za 

rł nakarmi 
Wiedeń 

spędzał na 
'idu wydj 

wyroi 
tta jakie t 

hza. żebyś do 

lanył© si 
te fpmd 
bawili na 

Poznali Ant 
dztewczyninę, 
sprytną. Upat 
służbę do Wi 
się zgodził i r. 
ludzi na właśni 

ała. trzynasto-
Celi a dom ro-
no-. Ojciec, ubo 
małej mieściny" 
arczony. 

m dzieci. 
raco wywal nie 
i odziać rodzi, 
yyieczorów, ja-
ężkich rozmy
dlą Anusi ten 

tle masz, 
(adzi poszła na 

że w owym 
sma miesiąea-

wzu pp. A-
iwy (Tarczyń 
Młodą, ładną 
itełigentną i 
f% ją sobie na 
iwy. Ojciec 

Szła Anusia do 

: łzami kuoo\. 
Po posług byl 

^posprzątać, dl 
lecieć, podać, 
fjjć* A jakaż za" 
hojna yz podwy, 
pierwszym miesi 
nrysły i szturcha 

dhleb. # 
Dwa pokoł-

skiepiku wy* 
mieść, usłu
żą piata? d, 

kami*1, no w 
cu tylko 'liry
ce, potem już 

Ratowanie iakjMszbronnefo 

(Cr̂ rpiała Anusiafwszystko. No-
fcą oczy wypfakf^la z tęskno-
Mll r t« Z n e i ^Pomem rodzi-cieiskim* ; 

I*testetiv tam* nędza -- już1 

friactez nic gorszego nie mo-
,«« być od togo życia. 

Ale Bsty do demu! pisała In
ne. Ze „w pierwszych słowach 
donoszę wam, jako jestem zdro 
wat czego i wam od Boga źy-

Padała ciężka łza na papier. 
„A dalej donoszę wam, że mi 

dobrze na służbie"... 
Urywała wpół zdania, gdy 

skowyt serca 
dusił w gardle. 

...„tylko mi tęskno za wami, 
I modlę się, żeby was rychło 
zobaczyć"... 

Łzy gradem padały na list, 
który kłamał, zeHy się nie mar
twili. ^ 

Lecz sił nie starczyło bied
nemu dziecku trwać w takiej 
poniewierce. 

Postanowiła uciekać. Już 
raz próbowała. 

Ołód zmusił la do oowrotu. 
Teraz już postanowiła nie wra
cać. Raczej na ulicy zdychać. 
-Wyszła niepostrzeżenie; Bo

sa, miała na sobie 
koszullne uszyta z worka. 

skatowana, głodna* iBłąkała się 
po ulicach, ludzi zaczepiając, 
czy jej na służbę nie chcą. 
PrzyWąkała się na Towarową. 
Weszła do hramy domu nr- 60 
J tam siły ją opuściły —• 

padła zemdlona. 
Ludzie się zbiegli. Wniesiono 

ją do mieszkania p. Wnorow-
skłej. Poskarżyła się dobrym 
ludziom, znalazła wreszcie kąt 
do wytchnienia i opiekę. 

Wezwany do niej lekarz Po-
fetoirth stwierdził liczne ra

ny, całe 
sificami. 

l>wie panie udbły się na Tar
czyńską do Adafnsklch. 
-Nie dać fe! jeśd. to DiwMrfa. 
A te sińce to pe>nie od alfon
sów*4. 

Oto jaką usłyszały odpo
wiedź na pytanie o Anusi, 

Policja spisała protokół. 

Uchwaiu % dnia 16 paździer
nika r. b Komisja Centralna 
związków zawodowych zwró
ciła się do rządu % następują-
cemi żądaniami: 1) ustawdwe 
zagwarantowanie minimum pła 
cy, 2) obliczanie wzrostu dro
żyzny co tydzień. 

Na skutek powyższego wy
stąpienia rząd polecił ministro
wi pracy i opieki spojjeczncj p-
Smólskicmu opracowanie w 
tym wrsrlędrJe projektów odpo
wiednich ustaw. 

Opracowane projekty p. 
Smó'ski przesłał do zaopinjo-
wania między inncml i Komlsfl 
Centralnej związków zadowo-
'.vych. ^~* 

Opinia wydana przez K. C. Z. 
Z wynadła niepomyślnie, g'1yż: 
11 projektowana ustawa obej-
n uje tytko zakłady, w których 
nracuje minimum 4 pracowni
ków, 2) dotyczy tylko tych 
pracowników, do których sto
pnie się ustawę o R-srodzinnym 
dniu procy I wresrele co do tv-
fr"!niowego rbliczania wzrostu 
drożyzny decydowało mini-
«tcrnim pracy >,vspó'nlo z prze-
mysfowrami be? tid^błu przed 
st̂ wictcM pracowników. 

Ponieważ w zwi?",kn ze 
«;tr.i:kiem r?ąd vvyd?ł szerec: 
zar7adzc?ł nrzeciwstra !Vowych 
i jc^norreśnio zwrócił ttwacę 
pa <i?.iałpJiiô ć orgwjzacyi za-

| wodowyeh, że rząd nie okazu-Jc checi do Aw.częcia pertra-
ktacyi ze strajkującymi — to 
wszystko złożyło się na przy-
r^yne' proklamowania na po
niedziałek strajku powszechne
go-

* 
Nir d7i.<t J?nda zwiprków za-

wodr?iwrh m. st; Warszawy 
»anow?edzlała wielki wiec ro
botników warszawskich nn 
pis HI domu nrzv u1. Lesrno S?. 

Przema^^isć będą posłowie: 
7uławsW. Barlicki. Ga'decki, 
*fprvłowłcz oraz przfdstawi-
,-!£j/» ^-«-ani*rcyi znvoHowych: 
Oonerko. Lenga. Klimaszew
ski, P:v»ka, KłU'ov ki. Mora-*' 
ski i inni. 

• 
N1:' Hrtro •?' 3-ch ntmktfłch mla 

*.ła Polska n^rtia Socjalistycz
na 7r.'>owir>dzinła wiece polity-
•7-nc o sytKarii obecnej z pm-1 Mi widzenia k' sy pracującej. 

Przed kilku dniami, jak się 
dowiadujemy z kót prawicy 

Sfresemsii ogłosił dymislą 
Depesza włas nei radiostacji 

BERLIN. 4.11 — Wczoraj ] :ecc prezydenta Eberta prośbę 
kancterz Streseniann wniósł na I o dyinls|e%wego gabinetu. •• 

awarf a Inrystosowafa ultimatum 
do Berlina (?) 
Deresza wh^nei radtostacH 

BERI.IN. — 4.11— W|wietr*a*ł i. ze Bawaria ..-granl-
plsntach kolportować są; czvła się tylko do zawiadomię 
pogłoski że pfeeydent Baw«4 nia kanclerza Rzeszy o swo-
rt wysfa! do r«ą lu Rzoszy id-
tlmatnm, żądając ustanowienia 
w oznaczonym eonie dyktatu
ry, w przeciwnym razie na 
stąp! pochód woisk bawar 
sklch na Berlin. 

Równocześnie jednak Ber
lin rozsyła wiadomości, że 
są to pogłoski 

Nowe 
obliczani 

wzięte z po- niieckich 

jem stanowisku w konflikcie 
za pośrednictwem ambasadora 
bawarskiego w Berlinie- ' 

Powyższe wiadomości cha
rakteryzują , jednak w bardzo 
dosadny sosób dążenia partji 
mieszczańskich. wielkiego 
przemysłu i kapitalistów nie-

postępy w sposobie 
a cyfr astronomicznych 
Depesza włas nei radiostacji 

BERLIN, 4-11. — Dolar] Kurs marki .niemieckiej. &k 
płacono wczoraj po końcowym | stwierdzono, obniża się o 100 

giełdowym 1 biljon 430 procent co 24 godzin. kursie 
miliardów loarek niemieckich-. 

WARSZAWA, dn. 
sejmowej do wice-prezesa p. 
Korfantego zwróciło się dwóch 
posłów socjalistycznych z pro
śbą o interwencję w sprawie 
strajku kolejowego. 

P. Korfanty podjął się pośre
dniczenia i przez kilka dni czy
nił zabiegi, aby skarb państwa 
przyszedł w miarę swej mo
żności z istotną pomocą praco
wnikom kolejowym. 

Pomocna jednak nie mogłaby 
w żadnym razie być powodem 
takiego obciążenia skarbu, któ 
re raptowniej wpłynęłoby na 
zniżkę marki polskiej. 
Rokowania prowadzono i mi

mo, że nie zostały one zerwa, 
ne Centr. Kom- Wyk- PPS. bez 
uprzedzenia p. Korfantego 
wczoraj zapowiedział na po
niedziałek strajk generalny. 

W sobotę pod wieczór nastą
piło ponowne spotkanie p. Kor
fantego z kilku posłami socjali
stycznymi celem prowadzenia 
dalszych rokowań, przyczem 
uwzględniono jnż nowowytwo 
rzoną sytuację, oraz ciężkie po 
łożenie państwa przez nią wy
wołane 

* 
Dowiadtiterny sie, że rząd za

żądał od PPS. odwołania za
powiedzianego strajku pow-
szechnego i wezwania pozosta 
lei części straikniacych koleja
rzy { pocztowców do otacy. 

Jak nas zapewniają z kół 
sejmowych, stanowiących wię-
wszość rządową, jeśliby odwo
łanie strajku powszechnego na

stąpiło, oraz i 
do natychmlasto 
kwidacji ruchu j 
kolejach i poczci 
zie sądy doraźne. 

4|11. 
stąpłonoby 

ej zupełnej I* 
ragkowego n* 

takim ra-4 
głoszone wi 

Krakowie dla powołanych na 
ćwiczenia rezerwowe koleją 
rzy zostałyby natychmiast u-
chylone. I 

Dowiadujemy siej również, że, 
reąd po zlikwidowaniu strajku 
uczyniłby wszyf ko w grani
cach możliwości j finansowych1' 
państwa, aby clęijciej doli pra-, 
cowników jaknajrwchlej przyjść 
z pomocą. P 

• !-
tRząd poczynił wszelkie za

rządzenia, by ut-zymać bei-
nieczeństwo i porządek, oraac 
by zanewnlć mętność pracy 
chcącym pracowt \, nie dopu
szczając bezwzf ędnie, przy; 
użyciu ostateczr ycK narwet 
środków, do jakie ikołwlek akr 
tów teroru- \ 

* 
Zapowiedź strajlii jreneralne-

go wywołała na giełdach pa
nikę. Walnty obc i podskoczy
ły w cenie. W ko ach prawico
wych utrzymywa a się vrctt>-
rai nogłoska. że szereg zapo
wiedzianych kop srencyj r. kra 
iowymi. i zagrar I :znymł kapi
talistami o iizvicanie znacz-
niefcrych zasobów wahit ob
cych musiały ufi ( zwłoce71 «*«>• 
śefowemu odwołjtnki. 

Aprowizacja rnlast ł ' ośrod
ków przemysłoirych kształtu
je się coraz uciążliwiej. 

ości 

j I 

Podwyższenie należy 
za aodzlnowe 

Na mocy uchwały Rady mi
nistrów z dnia 26 października 
r. b. podwyższone zostały do
tychczasowe t. zw. nałeżytości 
godzinowe dla drużyn parowo 
zowych i konduktorskich za 

czas w służbie sr jdzony i to t 
mocą wstecz od 
b. Zwyżka 
za wrzesień 30 
czasowych należności, a 
październik 62 Ptscent 

września r. 
powyższa wynosi 

proc- dotych-

W Krakowie w «f?ls«yni ciągu 
sytuacja niepewna 

'4.11. (telefonem ciągu pracuje 5 
korespondenta), personelu 

KRAKÓW, 
od własnego 
Wczoraj w Krakowie sytuacja 
nie uległa zasadniczej zmianie. 

Kilkunastu kolejarzy zgłosiło 
się do komisji kontrolnych-

Wczoraj udało się zwiększyć 
ruch pociągów towarowych t. 
zw. aprowizacyjnych. Rucn o-
sobowy bez zmiany-

Na poczcie sytuacja również 
nie uległa zmianie, w dalszym 

W sali Sokoli odbyło się 
zgromadzenie, na. którem 
poruszono sprąS ry dalszego 
kontynuowania s ajku, oraz t 
wentualnego strajku powszeeh 
nego. 

W sprawie strd|cu powszeeh 
nego postanowiono oczekiwał 
wiadomości z Wi trszawy. 

•u 

S- S. I Część 

Włochy przyjęły zapro 
do komisji eksperta 

Depesza własnel radiostacji 
LONDYN. 4.11. - „Daily Te 

legraph" podaje wiadomość, 
że Włochy przyjęły zaprosze
nie lorda Curzona do wzięcia 

udziału w komisji 
mającej na celu zł 
Ścl płatnicze Niei 

:eitte 
\ • 

ekspertów 
ulać zdoino-
iec. 

Szwajcaria ma dosyć Sowietów 
i ich przedstawiciel 

MOSKWA<4. 11. Rząd szwaJ 
carski odmówił wizy specjal
nemu korespondentowi który 

miał się udać do 
aby być obecnym 
Conradiego, zabój 
skłego. 

Sr<vajcarji 
la procesie 

Worów* 

Nominacja komisarza r; 
P. prezydent Rzeczypospo

litej podpisał nominację p. Jar-
mołowlcza na stanowisko korni 
sarza rządu na m. s t Warsza-

^iwę. 

Dotychczas p5. ! armołowica 
pełnił obowiązki kcpiisarza za>: 
stępczo-

ądu 
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W przededniu utworzenia 
banku emisyjnego 

Na stanowiska dyrektorów powołani być muszą 
ludzie obdarzeni całkowJtem zaufaniem rządu 

Więc tylko rząd musi Ich mianować 
(Od warszawskiego korespondenta). 

in idu jemy się 
.lowym okrc-
najołęźszych 

Imstnłkęjl m 
jest w du-

ludzl prze-
tjącą amien-
życia- Nale-

ić o tern, ie 

Niewątpliwie z 
jbecnie w przęłoi 
sie rozstrzygani 
; najważniejszyjh zagadnień 
gospodarczych. Nadeszła wre-
śtcie ta chwila. I kiedy mamy 
przystąpić do uregulowania za 
sadniczych nledbmagań na-

; szych i p-zez wprowadzenie 
niezbędnych' ref#m przywró-

*> cić normalne spo|iobv bytowa
nia. Od chwil re 
blneta ta nad złe 
szach wszystkie 
męczonych pieus| 
nośclą warunkó 
fv jednak parnie 
u formy, które # najbliższym 
czasie mają bvć wprowadzone. 
** \ 

v bardzo skomplikowanymi l trti-
dneml *agad|i»ie»d*ml. 

We trzeba sobe wyobrażać, ie 
uruchomienie1 banku emisyjne
go, o czem śle teraz tak wiele 
mówi f pisze;, wyjrtarczy, aby 
naradzić wfyswim naszym 
pniaczkom. łBanlf emisyjny to 
nolede dosyić s/frokle | załe 
żnfe od swego cprakteru, ca
łej organizacji 1 
wywrzeć dbdat 
wpływ na pas?; 
Zanim wlec 'zostj 
dzmty w życie. 
należy przedjys*™ 

fnrH 
ftardzo starannie 
gadntenia z nim : 
każde asie lub ni 
sunięcie w tej d 
głoby przyprawi 
nieobliczalne 1 
•:2kody. Rząd zd 
go snrawe, sko# zainicjował 
na tle onracowanji:! nrzez sfe 

' ustawy Banku ęusisyinego. sze 
re? zebrań dyskusyjnych, któ
re odbyły się w mNsterium 
skarbu pod przewodnictwem 
ministra Kucharsloeeo. Jak się 
dowiadujemy, wzięli w nich u-
dział dawni mlnia^owie skór, 
bu: no. Karplnskl.fnrabskl i Ml 
chalski, oraz byłv |>cd«fkretarz 
Stanu p- Pvb?rr-ki,i.a t«ikże dy
rektor R K. K- P. Rybiński, se
nator Adam, pos. fes- Adamski, 
pos. Zdzłechowskif minister 0 -
-lecki 1 StanisławJGłabiński, a 
w ostatnich czas|ch także I 
wiceprezydent Kórfanty. Na 
ubraniach tych 
kieraty się różnorodne poglą-

.Wyrażono wicie wątnliwości J 
zastrzeże-, objawiły s!ę poglą
dy zarówup onfymlstyzrie. 
jak I tHSsymlstycine.' Jedni 
wyrazili przekonanie, iż należy 
postępować z wle^a oględno
ścią, znaleźli się jednak i tacy, 
którzy radzili kierować się zna 
ią polską zasada: 

jako* to bodzie. 
Bądź co bądź jedjiak różnoro 

ine dezyderatv 1 nogłady zo
staną przez sfery rfcądowe zu
żytkowane- W naihjJiNzym cza 
*Ie odbędzie się w ftiinisterjum 
skarbu ostateczne, i a nrzytem 
znacznie liczniejsze zebranie, 
.na którem sprana JStanku aml-

Ihtawy mo*e 
lub ujemny 
przyszłość, 

ile wprowa-

>wa"ć I prze-

mystkie za-
tczone. gdyż 
)natrzne po* 
sdzinle mo-

państwo o 
nieodwracalne 

sobie z te-

syjnego zostanie bezwzględnie 
załatwiona 

Celem dokładnego wyświe
tlenia tak ważnego zagadnie
nia zwróciliśmy się do jednego 
% najwybitniejszych naszych 
znawców finansowych, który 
piastował niedawno wysoki u-
rząd państwowy, z prośbą o 
wyrażenie swego poglądu. 

— Bank emisyjny — m^wił 
nasz szanowny rozmówca — 
to cały kompleks niezmiernie 
trudnych pytań. Jeśli ma po
wstać 

prywatny bank emisyjny, 
to jmtiszę wyrazić pogląd nieco 
sceptyczny, czy znajdą się na 
to odpowiednie kapitały. Boć 
przecie* nalhr>gatsl nawet In
dzie nie posiadają tak wiele go 
tówki. aby mogli dostarczyć 
jeji poddostaikiem. Naturalnie 
byłby to bardzo piękny gest* 
gdyby obywatele Rzeczypo
spolitej chcieli np. sprzedać no 
siadane akcie 1 uzyskana go 
tówkę przelać do kasy Banku 
emisvłnego. «'« na to liczyć nie 
podobna, Kłóż bowiem będzie 
chciał sprzedawać akcje* które 
dzisiaj przedstawiała drobną 
część istotnej wartości? Ge
sty szlachetne może i będą. ale 
prawdopodobnie dość skrom
ne, jeśli je na pieniądze policzy 
my. Propozycje, które dotych
czas skierowano do skarbu 
nąnstwa. można streścić w je-
dnem zdaniu*-
«ł»«n. ale chcę na tern zarobić! 
Wyłania się przytem Jeszcze 
inne bardzo poważne niebez
pieczeństwo- Niewątpliwie ssna-
lazłaby się fruną mocnvch fi
nansistów, kt^rzyby bardzo 
chętnie cały Bank etMsylny 
własneml urucliomlTl sllóm!. 
Pzad jednak nie mo^e do teg-> 
TA żadna cen? 'cniCcić. aby ta 
instytucja 

została os iowana nrzez 
grapy wleMch banków-

Ci panowio bowiem robiliby 
nlewątpliwio świetne intere
sy, ńle »f szkrrln naństwa i ca
łego społeczeństwa. 

•— Jakie tedy wyjście, jeśli 
mamy stworzyć prywatny 
Bank emlsvlnv? 

— Należałoby stworzyć 
bank taki w postaci bardzo zde 
mokratyzowaneł. opierający 
się na drobnych kapitałach li-
c*nycli obywateli. Ale to spra
wa bardzm trudna do przepro
wadzenia. Jeśliby zaś akcjona-
i-hiszaml miały bvć silne gruny 
finansowe, i^ąd musiałby sobie 
zastrzedz, jak się to zresztą na 
całym dzieje świecie, 

mianowanie nrzez siebie 
dyrektorów 

i zahezpleczenie w ten sposób 
swoich istotnych Interesów-
Można sie Icdnak obawiać, że 
owi finansiści niezbyt chętnie 
zsod^iliby się na takie og-ani-
czenia. 

— Zostałby więc 
bank emisyjny rządowy? 

-*- Jestem jego f^olen^ilki em, 

P. prezydent Rzeczypospolitej 
w Pułtusku 1 

(Telefonem od własnego korespondenta)-

W sobotę dnia 3 jjlistonada o 
godz. 7.M rano pan prc/y^ent 
Rzeczypospolitej udał się sa
mochodem do PulMbka na u-
roczystość wręczenp sztanda
ru 13 p. p. Po drodzl do Pułtu
ska p. prezydent zafcymywał 
się na krótko w Serfcku i przy 
bramie triumfalnej w Lubieni-
cy. 

O godz- 9.30 p 
Przybył do Pultus 
przybrało odświętn 
! Uroczystą mszę 
prawił ks. biskup 

Prezydent 
Miasto 

_ wygląd. 
święta od-

iwy Qall, 
który też po skoiktonem na 
łwżenstwfe dokonał poświęcę 
4łŁ0LS*taauarł-

Z kościoła p. prezydent uda) 
się na r>rnek, gdzie nastąpiła 
uroczystość wręczenia piiłko-
wi sztandaru. Podniosłe prze
mówienie wygłos^ ks. olskup 
Oall, poctem pj prezydent 
pierwszy wbił gwÓMż w drze
wce ąztandaru. Wrtczałąc 
sztandaij dowódcy j pułku płk-
Fijałkowskiemu, p. prezydent 
wygłosił dłuższe przemówie
nie. I 

Po przemówicnli] >. rezy
denta nastąpiło wśród podnio
słego nastroju złożenie uroczy
stej przysięgi przez pułk, po-
czem odbyła się defńadia. 

ale I tu nasuwają się poważne 
trudności. Jeśli powstanie bank 
emisyjny rządowy bez odpo
wiedniego podkładu, wówczas 
nowy pieniądz rychło podzieli 
los marki. Sądzę tedy, Że naj-
lepszem byłoby wyjście pro
wadzenie równorzędne marki 
i złotego, a dopiero po doko
naniu waloryzacji podatków i 
wszelkich należności skarbo
wych 

utrwalić Jedna tytko walutę 
Jest to jednak metoda bar

dzo trudna i wymagająca wie
le ostrożności, wykluczająca 
jednak wszelkie niespodzlanH 
które musza wyniknąć, jeśli 
zbyt optymistycznie będziemy 
wierzyć w przedstawiony 
przez ministra skarbu budżet. 

— Mogłaby tę snrawe prze
cież radykalnie załatwić poży
czka zagraniczna? 

— Są podobno na nią nadzie
lę, ale nie trzeba się łudzić, a-
by mogła wystarczyć w zupeł 
ności na stworzenie Banku e-
misyłnego..-

Tyle »asz szanowny Infor
mator. Nie ulega wątpliwości, 
że zanim zostaną powzięte* o-, 
stateczne decyzje, należy ja 
rozpatrzyć jak nafjbardzicj 
wsjrrnhstronti?". | . Ks-

50 milionów 
franków 

szwajc. dla 
' skarbu 

Wręczą le 
przemysłowcy 

wzamlan ze ulgi 
W poniedziałek, jak się do

wiadujemy przybywa do War
szawy delegacja przemysłow
ców górnośląskich »ce!em wpła 
cenla na rzecz skarbu 50 milio
nów franków szwajc* jako za
liczkę na podatek majątkowy 
z przemysłu górnośląskiego. 

Przy tej sposobności odbę
dzie się konferencja z przemy
słowcami górnośląskimi w spra 
wie ulg pewnych, które pań
stwo w rekompensacie przy
znać ma przemysłowcom. Cno 
dzi podobno o ulpę w opłacaniu 
podatku węglowego w naturze. 

Wznowienie 
komunikatu 

lotnlcsąl 
.Acrolloyd" irnów uruchomił 

komunikację powietrzną z na-
stępuincym rozkładem: 

Odlot z Warszawy: do Cidań 
ska w poniedziałki 1 piątki o 
godz. 8 1 pół, do Lwowa we 
wtorki I soboty o godz- 8 i pół 
rano, do Krakowa we środy o 
godz. 10-ej rano. Miejsca zama
wiać można telefonicznie nr. 
9-00. 

Pocztę lotniczą przyjmuje 
Ołówny Urząd pocztowy-
mmmmmmm~mmmmmmmr~mmmmm 

ffr 

Pierwszy Zjazd inżynierów 
morskich 

555 
azylów dla akeyj zbrodiilczycłt 
Senator Thullle obawia się, by Me były 
niemi mieszkania posłów i senatordw 
Miejmy nadzieję, że i i takflenlf będzie 

(Od warszawskiego korespondenta). 

W Warszawie w sali Ligi Ze-
dugi Polskiej rozpoczął obra
dy pierwszy zjazd inżynierów 
morskich-

Zjazd zgromadził około 50 u-
czestnlkow, którzy przybyli ze 
wszystkich posterunków służ
by wodnej dla omówienia za
gadnień, związanych z rozwo-
fem marynarki polskiej i przy* 
gotowaniem zastępu młodych 
marynarzy. 

Zjazd zagaił adm. Porębski, 
noczem powołano na przewo
dniczącego adm. Borowskiego 
z Gdańska, który zaprosił na 
asesorów pp. gen.-inż. Bobro.v 
skiego, komandora Wagnera i 
komandor* Sarnowskiego, n»*o-
fesora politechniki warszaw
skie!; sekretarzował kpt. Sa
kowicz-

Referaty wygłosili: 1) kpt. 
Sladkowski „O stanie naszej 
floty pod względem technicz
nym, wyposażenia łej I obsa
dzie pcrsonalnefS por. Pio

trowski ..O szkolnictwie mary
narki wojennej". 

W dyskusii nad referatami 
adm- Boflowski rzucił dużo 
światła na pr.zyczy.ny, dla któ
rych brak u nas ^przemysłu. 
Pracującego dla marynarki «wo 
jepnej I handlowej. 

W drugim'dniu obrad konta-
dor Miller wygłosił referat „O 
krcdvtach na uposażenie stat
ków". 

Ocrromnc ZŁ Interesowanie wy 
wołał referat komandora Sasi
no wsklego bjłego •*'lcc:lvek-
tora stoczni w Rewlu, któn' 
•Jsrjellł sfe z członknml zja* lu 
sno$tr^-»że!łłaml «wemi z nohv-
tu we FransjJ, gdxie wydelego
wany był przez do.yód/two 
marynarki wojennej, celem m-
znaiontteiiia się z budową stat
ków oraz noweml w tej dzie
dzinie wynalazkami. 

Dziś, po wspólne! fotograf}!, 
dokończenie referatów f zam
knięcie zjazdu. 

Dyskusja, przeprowadzona 
wczoraj w Senacie o rewizji, 
dokonanej w mieszkaniu sena
tora Hasbacha, mimo formalne
go Jej -uznania za wyczerpaną, 
nie usunęła wątpliwości z róż
nych stron Izby wyrażanych-
Strona faktyczna została 
wprawdzie ustalona — na po
lecenie prokuratora w Staro
gardzie rozbito biurko •* gabi
necie sen. Hasbacha, pod Jego 
chwilowa nieobecność i zflbra-
no akta ,ma|ące mieć styczność 
ze sprawą, wy toczoną..Deutsch 
tumsbundowi", którego człon
kiem jest p. Hasbach — nie
mniej przeto strona prawna nie 
została wyjaśniona Prokura
tor •» Starogardzie oparł swój 
krok na art. 103 procedury kar 
nci pruskiej, która zezwala na 
taką rewizje, jeżeli Ś'edztwo nie 
jest prowadzone przeciw ooslo 
wi, lecz przeciw osobie trze
ciej' Sen. Braude zwrócił u-
wagt>. że sen. Hasbach iest 
członkiem •^Deut.srhtMmębundu'* 

a wtedy dokomiląc rewizji, 
śledztM'0 zwrócono także prze
ciw niemu, bez zerHy I/hv nra-
voda'ivc»<»l, rn lpcf niedonnsr-
fralne. Sen. ThuHłe wyraził o-
baw«. czv wvoo,!!aż**ni#«! w nie
tykalność mieszks»ł'i 555 sena
torów I nosłów •* Warszawie i 
m nrowlnrll nie utworzyłoby 
tv»".z nzylów dla akcyj zbro-
Inlorych. 

Zdałe się, ze jedynie trafne 
w tych warunkach było życzę-

rrv m W d«fcvt ko^llwy? 
Pan In* Chodkiewicz twierdzi I te nie 

,Od warszasklego koresnondenta. 

nie, wyrażone zarówno przez 
sen. Posnera. jak iprawozdaw 
cę- a. Balińskiego, z ogólny ar
tykuł konstytucji i nietykalno
ści wymaga ściśle szego ujęcia 
w osobnej ustawie 

Senat odrzuć t wniosek 
mniejszości, doinl igający się 
napiętnowania krdm prokura
tora (sprd. Ralifjskj słusznie 
zatfwazył, ze bylj »by to prze
kroczeniem władzi prawodaw 
«ej) i przyjął wniosek, uzna
jący rzecz za i wyczerpaną 
nrzez wytkniecie U strony mi
nistra prokuratorowi Jego za^ 
rządzenia. ii 

Senat przyjął tujdto uchwa
lone przez Sejm ' prolekty ii-
staw p uprawnieniach orga
nów wykonawca rh władz 
Skarbowych Iref. hn. Szarski, 
o ochronie drobny): i dzierżaw
ców rolnych-na krtsheh wscho 
dnlch (ref. sen- iFowicki), o 
wstrzymaniu eksn isjl dzier
żawców gruntów zajętych 
ood budynki na krę: ach '^scho
dniach (ref. s, Krzy lanowskl) o 
rozciągnięciu na W>jewództwo 
ś'askle mocy obov Jązującej a-
stawy o nabywar ki nierucho-, 
mości przez obc Jkrajowców 
(ref- sen. (Ilwler) 1 o opodatko
waniu spadków i] darowizn 
fref- sen- Adelman)! 

Nnstfnne posledjinle w Srr> 
de 14 listopada o gl 3z. 4 popo
łudniu. 

Historia o 40 procentach 
k takie o Ifitentlach rzafiu 

Tudzież o smętnych minach senatorów 
(Od warszawskiego koresnondenta). 

Komisja regulaminowa Se-[senatorowie powhw! zrzec się natu wyraziła wczoraj oplnję, 
że wypłacona członkom Sena
tu 40 proc. zaliczka, nie leżała 
w Intencjach rządu, który 
chciał przyjść z pomocą wyła 

tej zaliczki i pozwolić na Jej 
strącenie z diet najbliższych 

Marszalek Trąmpczynsk) ma 
w tym względzie wejść jeszcze 
w kontakt z marszałkiem Sej-

cznie urzędnikom. Wobec tego mu Ratajem. 

Barznośfc Inwalidzi - tylko 
naoczni świadkowie kalectwa 

są wa2nl 
(Od warszaw-skiego korespondenta). 

Przewodniczący komitetu ta
ryfowego państw. Rady kolelo 
wej, p. In*. Chodkiewicz* wy
powiedział wobec naszego 
współpracownika pogląd, rzu
cający nowe światło na panują
cą nowsrechnle opinię o deficy 
cie kolejowym. 

Zdaniem p. Chodkiewiczat 
deficyt kolejowy 

wcale nie istnieje 
w rzeczywistości, jakkolwiek 
Istnieje w racliunkowoścl kole-
iowel i w opinji powszechnej. 
Deficyt, wykazywany przez ra 
chunkowość kolejową, jest 
„zamaskowanym" stanem po-
siiłbuia kolejowego. 

Tworzą go nakłady, poczy
nione przez skarb państwa, na 
rzecz rezerw kolejowych; wę
gla I Innych materiałów kolejo
wych. Rezerwy takie w normal 
nych warunkach zawsze Istnie
je, bo istnieć muszą, choćby dla 
celów obrony państwa. 

Niedawno kolei zakupiła re
zerwy na 2 miesiące za l tryl
ion 60" miliardów marek I re
zerwy te dalej uzupełnia 

Ze wydatki na te rezerwy po
nosi skarb państwa, jest logicz 
ne i uzasadnione wobec tego, 
że one służą interesom państwa 
jako takiego, a nie specyficznie^ 
potrzebom kolei. 

Tak samo pozyck deficytową' 
«tanowłą Inwestycji ko|ejowe» 
M6re orzeefeż nie ią zmarno
wanymi, czy skór nmowany-
mi wydatkami pa I stwowymf, 
afe stanowią » 
n w m s t stałero ni i htku naB-

stwowet u. 
Paóstwo instaluj urządze

nia, które następni! na epmło-
atować. O ile eksi satacja nie 
dawałaby tych kt i zyśd, któ
rych się oczekuj* i możnaby 
mówić o deficycie* v * * 

Tymczasem u nas :ak nfe Jesff 
Eksnlotacja już sh opłaca, a 
koszta nakładów m inwestycje,. 
i rezerwy kolej«yt( stanoyrłąf* 
nieużyty maiątel< kolejowy, 
który w dalszej 1:>lel czasu 
przyniesie swoji o v jce. 

Niema zatem mc \ y o defi
cycie. Ze go wyka si je rachun
kowość kolejowa* i e ly to w* 
osobliwym system!» Hi raclńm 

kowośd ' . 
który poaMnnpby się zastąpić 
cdnowlednlejszym, lfacjoBalnief 
szym. 

Zresztą o tym r» !l ornym de
ficycie kolejowym łedzle mo
wa na zebrać się 11 ijąxem po
siedzeniu państw. \!(dy kolejo
wej w dn. 10 b. m. 1 niezawod
nie stanowić, on bęc t e ośrodek, 
około którego rozw i lie się naj-1 
gorętsza dyskusja. 

Sprawa Dodatku 
mieszkaniowego na rzeci miast 

(Od warszaw-skiego korespondenta). 

Minister spr. wiwn^tn, dr. 
Kitrnlk wydał wszystkim wo
jewodom rozporządieniet nor
mujące sprawę postępowania 
z osobami, roszczącemt sobie 
pretensje do zaopatrzenia In
walidzkiego. 

Według tego rozporządzenia go znaczenia 
protokały, |twtordi«ł»en swią- > :":iV«ł 

H^^na! Allelujal Wiwat n »rral 
*Od włatnero korespondenta). , 

zek pomiędzy kalectwem wzglę 
nie chorobą a służbą wojsko
wą, mogą poświadczyć tylko 
świadkowie naoczni t* j . obecni 
w czasie I miejscu wypadku 
danej osoby. Zeznania Innych 
świadków nie posiadają żadne-

Stowarzykzenle kupców pol
skich zwołuje na dzień 5 b. m, 
w poniedziałek specjalną kon
ferencję, której tematem będzie 
rewizja obecnego cennika to
warów kolonialnych w celu 

dostosowania go do obecnego 
kursu walut obcych, które wy
kazywały pewną zniżkę. Spo
dziewać się należy zniżki cen
nika kolonialnego. 

W wykonaniu ustawy o tym 
czasowem uregulowaniu finan
sów komunalnych, ministerjum 
spraw wewnętrznych wystąpi
ło % wnioskiem o ustalenie wy
sokości stawek podatku miesz
kaniowego na rzecz miasta w 
r. 1924 w stosunku procento-

wym do wysokości pzynszu. 
Ministerjum skaifcli "le roz

strzygnęło dotąd Ul sprawy 
wobec tego, I* Jest cha zwlązt 
na ze zmianą ustawy p ochronie 
lokatorów, która nii \ została Je
szcze rozstrzygn eta prze* 
Sejm. 

0 gdybyz Inteligencja nogla 
znosie Jaja Jako te kuf kil 

(Od wfafMffO korespondenta). 
Na rynku nabiałowym ten

dencja zwyżkowa. Związek 
spółdzielni mleczarskich 1 Jaj-
czarsklch sprzedaje masło Imię 
tsnkowe w opakowaniu po 
730,000 mk. za kg., za&Jaja po 
12,000 mk. za sztukę. Na mieś
cie ceny zarówno na jaja jak 1 
rajęjslcjftj J w rasie Jej prj|Jtci» 

Masło osełkowe shfczedawane 
Jest po 730^)00 ml.- za kg^ 
skrzynia Jaj zaś awierajaca 
1,440 sztuk, dochód de IB mfl-
jonów. 

Od poniedziałku 2 \ Hlązek spół 
d7lelnl mleczarskie! 1.1 JaJczar-
sklch znowu zmień! ceny. 

http://pr.zyczy.ny


Historia leflitij, 
Poniedziałek 5 listopada 1923 

powieicl K pllnga 
w'Polsce 

„Wyuawnlctwo Polskie*1 postanie tak, 
Jakby Polska była kra!k«em baikańskn 

Jeszcze w r. 1918 Polska 
Jprzystnid»a do konwjne'1 ber
neńskie! «a ' mocy lfo'Cj wy
dawcy nasi obowlazałi sn "łn-
cić aułirom. eurc-pejs tm za Yo~ 
rrystanie z Ich utwntflw odpo
wiednie honoraria. T m sposo
bem Polska usiłował} podkre
ślić swój poziom Vi |tnralnv 
po$7anowan|łc własrirtcl du 
chorej. Zdfjwpło się, f.c od tej 
chwili ustanjle In* 
okres zdziczałego lij Męstwa 

który przynśós* nam *fisv bez
wartościowych Pr ? ef a dQw I 
niezbyt nopHHhną nplille. Wiel
kie; I sollclnc, firmy wyłfawnleze 
poddały sic jbez wahiiiia tym: 
nakazom I "b^^eły wajwszyst 

'< vfcfi r-pmal wynadkafh starać 
sle o tnV zjwaną autoryzacje 
czyli nabvelfe od autoyn nraw 
przekład". TT ł̂-bn tw fiJosz^re I 
to podkreśli^, że nlsarze frnu 
cuscy oraz | anrMspy: okaza'! 
się w swyr.p żarł oni-, .4, bardzo 
względni Mnie badali Jąkfph-5 
nadmiernyels sum. ! 

Mimo to Ijpdnnk «n łęsreze w 
Polsce wydawcy. '-fo*7v ws-'c" 
kimJ snosobbmj i^ihiią sie wy-
kręcić'od nhoy.-IaA-ów. którp 
r?i mocv kOrwcij h*irn«> ŝ1"s',! 
Polska na plcbie "r^yteła- O 
snrvtnl nfl ' '^-^ k«'iir'|(r7P sny-
c'łają nasz l-qra1* | 
f | « fwv»!<r>«ft f-«1-»i»M ^ i j j V n p > $ : k t c > 

I tttwferipbrta tvwardliwe sndv 
o rtns7wb "toRunkachljUa szero 
kfrn świecia I 

J a s k r ^ W I T " nr"»^rWŁ»ł(»n| f*>.. 
W e j Vr«nintnnii ł i i larf>| m«łr,rfv 
l'rtSt „ W v t ! ł v i ' n W w n |,r>'>M-?(">" 
W Pornąnl iT J tpnri . . f l i M h r H . - i 
•anreaMw Ń/*<bV. OMjnmv <*v. 
rektor t<»ł finnv n. PtWoIł W P -
•m»*r wyzn^A tf*Va wnjśnle cy
niczną zasnde. że an*prom za-
r r a n h ^ y n | 

kMrv<5 » nl^b •.vt'tr><-"j»y r»»-/>«̂ <t 

noraHwn w nią-k-r"-*! (t>r>'-vt.*i. 

rvsk' nowl fn 7ir,r>Tv.'nlj f , . iv„ „ 
Wecmer o tern, że "4it ripst^-
ty k«ier»rzem nnm-im f 7 e ta

kie dowełnne zasady komproml 
ti**n "IrMko *ego.., 

Dotychczas i«koś na dziwne 
pr•;' 'vkl „Wydawnictwa Pol-
sUt-T')" fi"ł!'ł kto rwrn-^ał iiwa-
•."r, ofyrtdc iednak wypłynrła 
<'T:"''n '.'^yt skandrllc/na, aby 
•no^ti utonąć w 7Jinotnnłt'nłii. 

Oto Tow. wydawnicze ..l«r-
n's" na skutek starań p. ?ofll 
Poph-łV«;?<lel nnbv?o od Pydva'r 
da KlpłlnTa wyłączne prawo 
wydania w języku polskim je-
co znakomitej POW1CS>I p. t.: 

„Stalky et Co•" 
Umówiona należność /osta

ła wypłacona ! ..natych-
rniast zabrano sle do wy
dania te I k»-|n*kl. Tymcnsem 
\vp •tvr",*nlii b- r. nade«t«ło>/a-
vladomlePle od ..Wydawnic
twa P-.U-l-ł.-Ęro", }(> fp <;Rfna PO-
vieś{ wynnlc ono w Innem tło 
»rn'*zenłu. Kiedy flrma ,-Tcrnls" 
irłfi-a^c sle nq nabytych pra-
\t ir>ł| ?."'*• T ' a H v ' ; t r z v i T , f l " ! ? 
inkJadu i 7n!-v^c'enła ETO, p. We-
^ipf fio-'."if .;ip •A'vkre,'nć, a łe-
drn"7C*nio "?nmtr~yf * nńn\« 
^ «.Tv,:'ki,ih Wccarn ł W rtr*-
r,r^,Vłi!p v*vdinn k*|n*Ve. W~e 
f-ł/«.si>ra-va oparłn s*o o sad. 
' »'̂ fv <-- -li-oil/p tytw/^.c^M-c^o 
v;iT-70'f"Aiiii /plca^rt roTOo-
W'«t7*»̂ '*łi«flf'rt ri^ rnłym obsza-

" h nowinki KinMnrn . .P^iky i 
^n ". stano^drłrr' to tom biblio
teki łau -̂catńrA' Nobla i to 

pod jyrr>z« «r*»s7t« do 3 
w|pr!ecv. 

Ten stanowczy wyrok led-
"•»k nfe fnci-ntkował. Wsnnm-
«i!«łnfł kcbżka ?nałdi»łe sle 
i Ho* ł̂ sTCze 'iV snr^edp^". 
Wobec1 t^^n wv«tnnlofo o za-
-.-f rAiv^i>!r sai'k"» karnet. 

JaW będz'c '"' ^r,,-?"" 'f1" "'^ 
wlnrny, 

Pr7VnUS7C7-li»-V. ^^"cf fłowi!". 
two 11?!r";'>:, 'Potraf rVr^ ,'(* c^nio 
T*-rlr« . Ĥ*t." •fn»vr»?Hwa r*^*^!'!"-
"•o". Atp tr7obn rńv»ii'i,v rpr«V-
Wł | ZR- cł»-nnv P','P'i niibtł^^TiPJ. 
W t/1' eb>vFH p'łVt'v*a C ' P »ln»d 
i/<?!>-(rir7,y "oM-frh ^*»^7lttvir, *'• 
on «p<̂t -rirrpfiAw^^tHpm no-
n-ołiny do ro7«!.o''"'<%nlJi I nale-
Htc^o onino%t*n»iia tel komnro 
mltidacel sprawy-

Wczorajsze dencsz| PAT"a 
nmynoszą następującą wiado
mość! | 

Dnia 27 października prze
było do Droh.obvrza -Ęt T.̂ jown 
semochodem kllk\i o§^ł>"^kń^v. 
którzy wleźM ze soba|j1?°0 do-
lar(Vvv- Przybysze o?t|MmiU lu
dności, ze do'ar we I*o"iie o-
sląpnął Juz hirs 1.7D0.nnO ma-
»rek- \ 

Niebawem r • vl^ 'd!- 'e t.«-n-
wa poclaetem ?-ch oisobnik^w. 
którzy nsrlos'M. ź.e doH'- sye 
Lwowie kos-ti'«e 4.500.^0 m?-
rek nołskUi i że w 7urychu 
marki polskie! nie noti'ią. — 
Wszyscy cf osobnicy w miej
scowej kasie rozooczęli wznfe-
mny handel dolarami, podno

sząc nrzvtem Jeso ' • • < 6-u 
milionów. 

Ody do'ar doszedł do fł mi
lionów oszuśH sprzedał? s',vól 
znnas 1 onu.śelli Drohobycz. 

Po nadejściu prawt?iwvcli 
wiadomości o kur$le dola-a po
witała w nrnhohvc7ii i Bory-
słwaniu panika. Kuncy noza-
mykall na kilka «rod7In sklcny. 
nie chcąc snr^edawać t^warńw 
a następnego dnia zabrakło nir 
czywa, frdv? piekarze poza
mykali piekarnie, a nieliczne 

I artykuły żywność'. znalduJace 
sio na ryiiku po.' .korzyły w 
cenie o .̂ 0 proc-

Polif,ia w« '.czpta enerci^zne 
doch' dzrnia. w rezultacie are-
'./.tni;ic 5 z noś:-™! osz<ist<Vv. 
W najbliższym czasie nastąpią 
ualsze aresztowania. 

Niespodzianki językowe 
(ze studiów lingwistycznych) 

J«. vk polski Jest bołraty. Ma 
on swoje niezbadane tajemnice, 
kryją skj •* nim liczne niespo
dzianki I wprost oszałamiające 
efekty. 

Takie mlluslc przypowiastki, 
jak: 

— Nie pieprz Piotrze wieprza 
pieprzem, bo przcpiep»zysz Ple 
trze wieprza pieprzem", albo 

«,Clirzaśzcz brzmi w trzci
nie", robi a wrażenie tvlko na 
bprd/.o małoletnich polakach, 
lub pełnoletnich cudzoziem
cach, którzy po bezowocnych 
próbach powtórzenia te<ro zda
nia ndaJn «'c do lekarza, na kn-
racłe zwichnlctcro Jeżyka. 

Natomiast luz- w uat»vcze<nlel 
szel młodości zastanawiałem 
sie nad pytaniem, dlaczego zu-
l»efnle zrozumiałe zdanie: 

— Na Saskim plamił rozbry
kał sic kort — nic nip traci ze 
swej zrn»nrr«nłoścl, łrdy ie 
przedstawić tak: 
— Na PlackJm sasu rozkonlal 

flc bryk"-
Rpokowem zdarzeniem w 

niikh studiach językowych 
byfo nih-ificnie na zdanie: 

— Kobyła ma maty bok, — 
klórc można czyta**, z tewrf 
strony do prawej i z nra-^ci do 
lewe' zawsze z jednakowym 
nożvtk?em. 

Od kiedy wyksztalcpfiszy 0-
drmnlc kole-ra ^deł^njł prze-
demna te talemnlco — nie zna
łem juz snolcojit. 2 srora^zko-
wemł wyniekam! na twarzy 
naitrudnleisze wyrazy nrzewra 
calem no kilka r??;v, doznaje 
m>tvysłow!oner rozkoszy ile
kroć natrafiłem na słowo, któ
re czytane wstecz, również inh 
fo foHe< znaczenie. 

Wówczas to dowiodłem, żel 

mędrzec Natan, czy wprost, czy 
wspak zawsze zostanie Nata
nem, wówczas te* dowiedzia
łem sjp, ie „koks" na opak jest 
oskok , a „arak" — „kara** 
i t, d-

Studia te trwały tak dhwro, 
dopóki ucząc sle na pamięć ła
cińskich przysłówków nie na*-
trafiłem na przysłówek .apud"-

Zrozumiałem, ze I dociekania 
naukowe nvmi\ być zemdace 1 
ze widocznie w przysłó^^ku 
tvm tkwi palce przeznaczenia, 
które chciało mnie doprowadzić 
do samopoznanla. 

7. czasem na tle tych rozwa
żań rozwinęła sie -we mnie 
skłonność do wzbogacenia mo
wy nolsklcl I tworzenia efekto
wnych ncnloprizmów, 

Naprzyklad: istnieje czasów 
nlk „tyć", ..utyć", „przytyć"*-
Trzecia osoba czasu przeszłe
go, dokonanego test ..nrzytyl*'-
Natomiast dotąd ule było rze
czownika na określenie tej Ilo
ści ciała, o jaką ktoś właśnie 
orzytył-

Ja ten neologizm stworzyłem 
Ta rnhyt« Hość c'ała. ów czy
sty dochód z przytycia powi
nien sie nazywać ..przytyłek"-

Ale u nas w PoK<-e Indzie nie 
mal*\ Je«z "',e poczucia ducha je 
zyka i dlatetro, kiedy do molej 
-M-ałomel. panny 7lutkl, zwróci
łem sle z 7anytr»«icm: 

— 7, jakim przyryłklem wró
ciła pani z wakacji?—nletylko 
mnie nje zrozumiała- ale rozoła 
kała sle, fej matra wyrzuciła 
mnie za drzwi, a brat wyzwą* 
na noledynck. 

Zniosłem I to! Ws7vstko dla 
te* miłowane* nauki! 

4s-P'k, 

Ne będzie tchdriiiwykfi 
Amerykanie wynaleźli śromk 

podniecający odwagę 
Dzienniki amerykańskie do

noszą., że w tamtejszym świe
cie naukowym wzbudziło pra
wdziwą scnsncic niezwykłe 
wprost odkrycie d-ra Henryka 
Pusby, kierownika oddziału 
farmaccntypzncro na uniwer-
sytecfc CohindMa- Uczony od
był nledaM-no podróż naukowa 
do Roliwll, w czasie kfórej u-
dało mu się sporządzić talcmnl-
ezy preparat ..Caapl". służący 
do wzbudzenia nadludzkiej 
wprost ndwarl, męstwa.I po
święcenia Genialny wynalazek 
omcrykafiskleTo uconerro znUJ 
dzle wif-c niewątpliwie szero
kie zastosowanie w technice 
w< lekowej. 

Próby dotychczasowe wyka
zały, iż po nażyciu „Caapi" ż.oł 
nlpt-z poczyna drż**<* na cał^m 
clc'e. a tivarz, nokrywa się 
śmiertelną bielą. Po chwi!! Ie-

drak krew napły\'a do irłowy, 
a w żołnierzy wzmaca się nie
słychana odwa-r;, która po-.' 
zwala mu walczyk mężnie f na
rażać sic na uajwi ksze nlebez-
pleczert«:'wa. fii&r działanie, 
rlezwykłciro ś-oika pocznie 
słabnąć, p\V'A*n nif»hn<k. zaży-
v/al:<ry „Ca'»nl" w urłpboki, dłu-
Ci sen, w rza«de|j;tó"eirr> ma
rzy o wielkich ipohr.terskicb 
czynach.. i 

Talemnlczy preparat Rno-
rząd/onv będzie 7 soku roiłlny 
7-A'ancI Ahawaspo j.lcden ^ pro
fesorów unlwersy eb! kąllfornlf 
Offoiro no'H,i? c\n vlcać dftkła-' 
dnło «-»'(r|ąd i dzlptanie OWCSTO 
środka. 

Niev/atp'lwle daft^p ckspery-
rrenty wykażą Sonipro. czy 
•ivv«'>'i7p1c noww«*»y bidzie 
mói-f znaleźć srer|k?e zastoso-
wanlp w źyclu nrr|ktvpznem. 

J?^ pfft^ffi Tplflii 
Ot^ t reśc iwy nnls nso^zn^rro 

śxx-inc'Va ost^tnlejro, katastro-
f*dne<ro trrcilenla ziem' w Ja
ponii. ktArp^o ofiarą padła sto-
li-v T ' H o : 

W spbn^p o "0^7 3-e? m łnt't 
'fi no "ptndnui ^'brz^mie ^h*1"! 
ry 7akrvłv 'iiaf?"" enty bory-
"otłt. noorrozaiąc Tokjo w ciem 
nośctaeh. 

p o twływle Jakl^b łr*cob mi-
•łiit dał się sh 'szeć ^fn^hy tav 
kot, lakbv bito woddflll w tv-
'dac«» bębnów, n n c ^ m ziemia 
-»a«'rżała w posadach. 

Kołysanie sie sVovnpv ziem
skiej trwało o^oło 15 sokun*', a 
było tak noteżne, ż.e j»machy 
zaczęły sie waMć w erruzy, *—**• 
biac wszystko i wszystkich 
dokoła. I 

Jednoczenie w k?'l udzfesfe-
ciu punktach miasta str/elily 
słupy ormla i dały sip słyszeć 
liczne detonaclc wybuchają

cych skł-i^ów nroebu. oekaią-
c y h kotłów r»arowvch i t. p, 

Ludzie, fek oszaleli, b i e ^ l ! 
H'eaml woadaine w t w o r z ą c 
«fp «7C^p"n,,r h|b «yft?>/» w p ło -
mlotiineb ob?lmuł^pvcb coraz 
•o nowe budynki. pr-^rp-JUwp 
V"yl*? nnwpó? Przytomny ~b 
n-łlcc-^-^fieów ^acłus^at łoskot 
f świtst wlatni niebywałej si
ły. 

Po upływie S do 6 minut zie
mia sio powtórnie zakołysała. 
,Tvm Tzem frzęsleuie trwało 
krócel, % — 10 sekund, .Tedn->-
cześnie z nieba lunęły notoki 
de-zcu, tworząc w mjmlerlu 
cki ze szczelin jeziorka i kana
ły. 

LwH^ść, nie troszcząc S»P 
zimcłnle o n*c. nedziła przed 
s!-bie. rhcąc dostać się na o-
tv.-rty 1 ren, WZ^IP^MC do por 
tu. 

Porady 
P înowied-fl na 2k^«ton!a Ct^telnMw 

WYWMWjnF ^D/rĄWYCK ,wikov/ei, 1 części soku-cytryno 
wejto, 1 cz- soli kuchennej I 8 
cz. wody. Kilkoma krojami te PLAM Z BIEU7NY 

Rdzawe plamy na bielenie 
usuną* można w następujący 
sposób r 

Należy przygotować roz
twór z jednej części soli szcza-

FERALNA iZEWIĄTKA 
Dlaczego zacny Pytel znfinawldiił 

listonosza 
Ach, jakiż zacny 

był z tego Pytląi 
lżenia życiowe n i | wycisnę 

staruszek 
Nlepo-

jednej 
promis-

dziczona 
obietą. 
ie miał 
klei ongi 
isnponu-

fenie wyli 

lv na je>?o czole 
-marszczki. z twarz; 
iiiuwala słodycz odz: 
• •> lnutcc. która była 

Pytel nikoffo 
iuż na świecie. 7. wi 
wtuny pi./ostał jen 
jacy stos kopert z pi 
£r>c;rnfov. ai:vn p-"xłA|H.ucm 

Franciszek P^tel 
wyiączny falv\ knaUPytolirty"' 

ul. Pcdpp-^ka "*') I; 
Warszawa. | 
Stos kopert i nanieftów fi-mo 

w,</cłi leżni na *-t»-vl)|j. Ni!;t do 
Pytla U!L' pisy w a 
»ncc i oduo\\'i;i ' 
••li. ,, 

ki tu-inagie- pc(vn||ro ranka. 

istow. 

do drzwi samotnika zapuKał li
stonosz. Staruszek drżącą ręką 
przyjął list,, obejrzał go, rozer
wał kopertę j zaczął czytać: 

.Poniższą modlitwę ułożył 
pewien oficer francuski w Syr-
ji. Modlitwa ta musi obejść dwa 
razy śv. iat dokoła- Modlitwę tę 
należy przepisać dziewięć ra
zy i ro/cslać dziewięciu oso
bom." 

Przy końcu następowała groź 
bar 

„Atoli, ktoby warunków po
danych w tym liście nie spomtf 
w eiąfifu dziewięciu din, tetro na 
dziesiąty dzień spotka wielkie 
nieszczęście". 

Wcbec takie/o' nost;v-.vienia 
kwestii. Pyjel -s: »dł przy 
biurku, przepisał dzipwielo
krotnie treść listu i wysiał pocz 

S! liczbie własnemu dozorcy I k 
ku byłym odbiorcom „Pytofi-
ny". 

Nazajutrz stróżka zrobiła nw 
aw-anturę na schodach, a trze
ciego dnia po wysłaniu listo
nosz wręczył mu osiem kopert 
zawierających modlitwę. Jak 
się okazało, osoby, do których 
pisał, zna'azlszy na ko cercie je
go adres, poczuty obowiązek 
rewanżu i również nadesłały 
mu sfttrannic przepisaną modli
twę wraz z pogróżkami. 

Pytel pomnożył w. pa
mięci — osiem cazy dziewięć— 
s:edemd?.iesiąt dwa i w ciągu 
dwóch dri napisał wsiystkie li
sty, wybrał z książki telcfonicz 
nci siedemdziesiąt dwa adresy, 
ponaWeiał marki i wrzucił do 
skrzynki. 

Po upływie trzech dul'listo
nosz prfyniósł mu 61S listów, 
z któ-yc'1 v'vo. z;m>iar.t rr:odU-
tu \\ z.rv,vieraly treść nieco od
mienną. 

go rorrworu zwilża się plamę, 
tr>.viiiając ją czas pewien nad 
parą. 

Na zakończenie pierze się w* 
wodzie z mydłem. 

Aizyk Tlgerszwanc. 
Skład, czeskich puchu ptorty. 

W odpowiedzi na list taftaje 
Szanownemu Panu all |a Fina 
zwracam uwagi ie to cosłedo-
tyczy do mnie zupełnie nie pa-
sujf. 

Ajzyk Tbjerszwanc. 
JS Drugi list zdradzał wielkie 
rozdrażnienie: 

Dusza moi! 
Zaczem pysał? Zączem mi

nie pugał? 
Iszak ty z głupym mordam. 

Ujdi, necharaszo. 
Karapet Obynaryctee. 

Pytel sprawdziwszy a-
dresy, cfoszedł do wniosku, li 
należy wyblarać narąiska tyl
ko o brzmieniu rzymsko - ka-
tolfckiem. Po obliczeniu wypa
dło, łż będzie musiał napisać i 
wysłać w cteTti dziewięciu dul 
5-f?.2 listy. W duszy staruszka 
'zrodzi* się bunt; ale groźba wi
szącego w powietrzu niessezę-
ścia przemogła i 

LfkM krok, ptmabny v?m** mM-
skromność I wifiąk w kuttfwn calu 

To mbfMkin l f Wy I w rtOrtaWiy nartsHI 
W Paryżu mą być otwarta 

s.-kofa zawodowa d!?> maneki
nów- Fach^^/cy branży kon
fekcyjnej stwierdzają że zano-
tr?ebowa»i|e pan -»manck'"ów' 
iest bardzo wlenie — a dobre 
manekiny sa rzadkości?. Wy-
rriagaula. jakie stawia się ideał* 
remi; manekinowi, nie *ą byna! 
n-niej małe- Już zalety zew
nętrzne manekina są tak 

różnorodne. 
że trudno znaleźć osobę, nb-
dareona tylu zaletami. Hyć ła
dna, dobrze zbudowana, oka
załą, a Jednak wysmukłą u-

m'eć nieknie I zahtnle się u-
śmlecbać a Ic^nal zachować 
nowate I skromno* ć —~ w każ
dym rncbn bvć wd ''^p^na. bar-, 
monima, urocza. - *r.ac7vć dy-
sfynkcie I -i^yniof* ••'* książęcą 
z f,«Hę święta P'C* nij*"o<cia w 
czasie prób i d̂ fUn 1 — oto cze
go *?*$ «-?e nd ma "kina. 

Manekiny narysfle, któ"e u-
\yaża'a się za 

jirtv ct'd W* •5","ił**t t.t^l'1 
fw'prr?Tn, że wv«*JVob'ć *iie "3 
roanr'*'ni "''* mrf 
się nim urodzić' 

Falsw11^ k%^^ 1$«i 

ł«a: trzeb* 

PoNcla brrHt1**ksi nosznknle 
;prvtrego szautazvf.lv, k(ó-v 
'•ml''! v.*r"1tpf* r",t""ł»r*v 0".ł""*v. 
wać nl«»tvlko rrfe V*'-•,*'^. lecz 
i notjłtTTTic^o pośred^tką. 

W Pnwarii nn. ud*i?o sle o-
"•"itstoM'1 7?y pomni ą f •*<*-łp,.A,a-

•sy j*nmM^o 1*i'V/'*,''.»li,ł .,^1 , s'l'm-
'erów". od-któn^h za ofiaro
waną pnmoc odb :-nł ^nSe su
my, 

f )o W w " W | v r-«rM*'*W",'b ł'0» 
t^tj ?(¥?oslł się oszust ,fiko ksią

żę Tscnbnrg. P j 
'.v(**,, rif» bo ff'n vi 

dniach wvkwii|tn> 

rnn novf <",*'zv| w p"' 
f"nf wszpdzi** c~ik 

W mfasfaehi 
•Tvst"n, ,!e s z c c f ó ' 
n»n o*icera artld 
sklei 

dtył nlpbf-
tomobllu z 
t»"iiląc k?'*-
Po Viii u 

TO żvc'a 
"" t" «*!?'"•: 

łsqrrt-*0 nf**-
To sa« 

•i^firgu. vH 
r«i. 
Aniołowych 

ĄrH bawar-

*dr' 

T l " f i , £2t?f! ^«f?»*||"ffl O l f f r n ^ * ! W f r o # 
P-rez 'ata ostf»tr,ie -szyków-* 

na sylweta nmrkiiwato iiw^gę 
e'ećanckiego śwht^: twarz - r 

szc7CTÓ*em pr?vd<» 

nf|»r«*wPt 

stała sie 
zbytecznym. Hyż sż. na "Hi 
»st futro kołnierza snotyki»n 
si« 35 cleniem «-WhoV'',«« b,"'k,1, 
'''o"za 'uh pp.sterkl. Któż poli
czy zasługi takiego knoełns^a? 

Ukrywa on zazdrośnic nłc-
nrawW'nv.'n?,ć rvsówt wady 
cenr. 0^'ah1, a nadewszystko 
wady wieku. 

Krż''a kobłfta zorrabna i o 
ładnych ustach staj sis dzi?ki 
nieffu oleknn. a Intrygującą za-
gP''k^, 1 

Taki kaneluM nto*e być 
czanką — niewidką, kiedy trze 
ba być... njepoznaną. 

Nic więc* dziwnego. *e njo-
.da ta trwa diutro. ale na tym 
I świecie wszystko przemiła 

Łatwp bv»o 
no głębokich ?**ze w 

los '* 
tvth 

T 

t'zie moda znd4 
nie knpe' , łsry, jod: 
nowe odkrycie 
twarz. 

A wiec racziri 
małe, maleńkie 
klosze z zrd? 
T,v/sze f.^^zcze 
hoko. Większej k? 
cbv?onr od nrzndu! 
nrnw-e bez r o n p -
"e fantazja z fs* 
-'wtsaktrn u* I pop 
czarny, bron^olyy 
mirpurnwy, C^lfsan^ 
ny I \vszc*kie ma 
nc'tisz«* to rp ' |carrj 
kom rifkm-ch -posfr 
I owalów. Przy tern 
odmładzają ojte oi 
a postarzają sjjare 

Idzieć, że 
eh przyl-

bezczel-
Iłaniaiących 
modnlarek: 

Nie śpiąc, nie jedząc, pisał wy 
trwale listy, a gdy dziewiątego 
dnia ukończył pracę, wyszedł 
na\dieę z tłomokłem pod pactą 

Oo.pierwKiej-skrzynki zmieś 
ciła się zaledwie dziesiąta 
część listów,.powędrował więc 
dalej 1 po upływie czterech go
dzin napełnił listami wszystkie 
skrzynki od placu Zamko#eto 
po Belweder* 

Czas był najwyższy, gdyż 
właśnie upłynął dziesiąty dzień 
od chudli otrzymania ostatniej 
poczty. 

Jakkolwiek chwiał się na no
gach ze zmęczenia, rad był z 
siebie zacny Pytel, wie
dział bowiem, że go ominie nie
szczęście. Któż zdoła jednakie 
opisać jego zdumienie, gdy wró 
ciwszy do domu, zastał w mie
szkaniu niesłychany nieład i 
ślaeb/ gospodarki złodziejskiej. 

Włamywacze zabrali mu 
wszystkie koperty, papfers wie, 
czne,pióro i piękne palto zimo-1 

I we (na multonie) rdjboty Jania 
ka-

Co było przfezyiL 
ścia? PyteUdowf 

któ 

o tern niebawe 
był winien l" 
egzemplarzy, 
dny staruszek 
miast wrzucić 
zostawił w tło 

Raptem, m 
błyskawica, 
przez głowę. 

Nieszczęście 
dno, ale moż 
sle na przyszł|ść. 

"^9 

la ty*, nosić 
to#ki, berety, 

przodem, 
'ś>lete tfłe-

k^relusze od-
z tyłu zaś 

Ozdabia sle 
lub niór, 

czek. kolor 
ub rźadz.Isi 

fl'c cieńi-
jnły). Ka-
właśeW*1!-

nrofilów 
dodam, że 

obv młode, 
Antuka. 

^żki 

Ł 
iw. 

ą nieszczę-
ledztoł się 

^łszystkleiuo 
nen z 5 ,8^ 
hm czclgo-

apomniał j za-
!o słłrzynkl, po-

1 .rkdosna, jak 
rzeiłknęła mu 

i sfc stało, tru 
zfbeapieczyć 

Nie tracąc 
czasu zabrał sl# do |zieła. 

Gdy po upływie Jwóch dni, 
funkcjonariusz pocznpwy dźwi
gający na pice 
wgramolił się 
stał na drzwfach 
biiezkę ze starannie f^yjkalign 
fowanym napl 
Sfom wstęp w, 

lem: 

eh 51486 listów 
na sbhody, aa-',' 

Pytla . ta-

bronfcny 
„Listono-

Zam. 

http://szautazvf.lv
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Na SKirb Narodów/. 
Zbiórka na wiecu 

cyjnym w teatrze 
l i * pazdz. r. b. przyĄ 
m i o n ó w mk. gotó-
sztuk krus:*CE'J w 
srebrze O fiaty w 
•ciągu przyjmowane s l w n*e 
"d/Jek i święta w klhcclgf j i 
•parcjalnej, od g. 9-1U p.p., 
w dnie pow3zedn'c wl lokalu 

- W Skarbi* 
dzieją wyjścia 

for;nn-
'alace" 
o3łe 9 

i 13 
ocie i 

Mazynn 

P. K. K. l \ (WorasawJka 14) 
i W S ą d n i e Ofar igowym, 
(Wfer i tayrdr i 63) od g. 9— 4 
po p o t 

W y , k t ó r z v d o t y c h c z a s J€-
ST.xe pi i* ?;it»^yliac.ie swe j d a -

Corai więcej żółci 
l0l«ori»o»iamlttti€imtj. 

dlu-
dopntmrmehi tcjjfo świc-
obowiązku. Podwójnie 

kto doje natychmiast. 

ftinvf me ociągajcie SIQ 
źej 3 
tego 
daje. 

Narodowym" jedyna na 
z -obecnego truditego po

łożenia. Ra ty ją l Skarb Narodowy t poma-
gamy sobie safpym. 

t Odpowiedź lia interpelację n&śźą 
w śprawlt' mebli, jfeiiajdufrcycli się w przechowania 

W i swo im C2S«ie k J p y l y po 
mieście fantastyczne l | ieści tia 
temat meh i i , 2ns jdu j | cych się 
w mieszkaniu p. Kurmi łhowicsa ' 
Pogłoski te wk racza ł y ! w cizie-

' dsine łycm pabl ic i r r iefp, ^et^ły 
sic. w i f c również prz<|pmiotem 
rozstfzasań na iamacE wOzien-
» i k a " . Zwróc i l i śmy « | z inter-
-pelacją pod własciwł j rn adrc* 

, * cm. 1 
Dotyczące w y j s i n S n i s , za

war te w aktach, bfernią j ak 
; następuje! f? 

Po objęcia przez m Ku rma-
o o w i c i a we wrześniu f » k o zeaz* 

" l ego części mie«zkarA byłego 
Naczelnika Wydz ia ł u ntez>dj«d« 
.nego Wo jewódz twa v|j B ia łym
stoku, p. Ko ł ka ; p r z ł u l . Sw. 
Jańakiej Nr* I5V no w ^ k a t o r 

• zastał w l em ni ieszkaaiu 3 sza
fy, lustro, psr^ s to łpw, d w a 
„ landszafty" i k i l ka krpeseł ZTII-

1 sączonych, z k tórych j to sprzę« 
' t ó w t a izezwolenicm I p . K o ł k a 
korzysta ł i k tórych cJ§ać prze
w ióz ł na»t^pn i* do i ; nowego 

mieszkaniu 
ukiej Nr. 18 

pr?y u l . Św. Jań-
•-za wiedzą i zgo

dą p. Wo jewody {-jdyż p, Ko
łek by ł w ó w c i i s w Bia łymstoku 
t i jeobec^y). P. Kurmanowicz 
•był przekonany. ?e meble te tą 
właar.oactj* P« K o ł k u i dop iero 
przy "jego odjeździe dowiedz ia ł , 
iż by ł w Wędzie. Oka ia ł© sic, 
bowiem. »e rzeczy te należą 
d o nieobecnych w mieście w ła 
ściciel i i p rowadzone są w ew i 
dencj i ' W o j e w ó d z t w a . ., 

Będąc z mocy piastowanego 
urzędu powo łanym .Ustawą z 
dnia 2? stycznia j 1922 r. (Oz. 
Ust. Nr . I I , pozJ87) d o op ie
kowan ia *ie. takieimi rzeczami , 
zwróc i ł się p. Ku rmanow icz 
do w ładzy ewidency jne j o spi« 
właściciel i celem ustanowienia 
kuratora. 

T a k przedstawia* się fak tycz
ny stan rzeczy w dane j s t r a * 
w ie , n iema przeto p o w o d u do 
obaw o ios depozy tów , k tó re 
zostań*, odpow iedn io zabezpie* 
czonó.i 

l a r t l rejestracyjne 
wlani posiada- jftleplKarie, posiadający Iplchrze. 
Dotyczące blankietj? są do 

1 nabycia w Urzędzie S l a r b o w y m 
f^o cenie 22.500 mk. za sztukę;. 

, Nieposiadanie 'kar ty i ; rejestra-
cyjoc} na spichrze pfeez właś
ciciel i i dz ierżawców t ych ostat

n ich pociągną: za sobą wyso
kie kary pieniężne i aresztu 
W interesie obowiązanych leży 
tedy zaopat r2 \ć się w tę karty 
moż l iw ie na j rych le j . 

SłodKi transport dia Białe gostoKu 
P. Bajda wytriasnął dla nis ? wagonów ctrtra 

Wczora j wicczoretn nadeszła 
t u wiadomeść • n ieprawdopo
dobna; p. Nadzwyl jza jny K o 
ta aarz do w d k i 
przydzie l , ! BU łemu j 
7 •**• e ^or vw CL.k: y. 
vą*piiwie 

d cłł«.i 
v Wari 

b - ł o 

drożyzną 
o k o w i aż 
rst to nie-

n-z'.iLu.i i|fikrz«Mnych 
{'̂ rezesa FUipow*-

i f tee j fo rza«u 
i jzuwre, 
pod w/ 

by 

zabi&gów f 
C-/.1, Ł tóry 
dob ja s:e 
n.:d»*.o n a * 

nemi. 
N5łr***,9cie tran^pa^tu zostanie 

bez / \Ł łoc /n ; e por,-a:lc do w iado-

. • - ; - * f a l r ó v . n i ;. JIV 

•port tilegjre rei>»r:ycji pomię^ 
dzy miejscowe kooperatywy. 

Sad Pokoju rozpatrywał we 
w t o r e k p « y k r § « za i« te # s p r a w ę 
o o b r a z ę C A C I , W r o l i p o s z k o 
d o w a n e g o b o w i e m w y s t ą p i ł 
u j c i e c p r z e c i w c ó r c e . Z a t a r g 
r o w h t a ł n a t l e m * e s z k e n i o w e i Q . 
C>!iic*«r/yc:iek p . Ł.* z n * n v w 
r - i t r t t i i c f a b r y k a n t s k ó r , p o d n i ó s ł 
k o m o r n a p a n i C . r o d f . o n * - f 
h%ve.i *'M€.vł. L o k a i a r k s u z n a ł a 
p o d w y / k e ^ ^ n i e u z a s a d n i o n ą i 
i i a i t K l a ł a festitiienicenikowi — a 

TS«»/«t fm s w e m u z y e i o d a w r y — 
fir»oro i m p e r t > n e n c y j . P^ L . o d 
w o ł a ł M C d o S ą d u , k t ó r y s k a -

Z ą | o b w i n i o n a o a 7 d n i b e = # 

w/ |? ł edne t f » * s»resz tu . O o r o A c a 
w i i i ó i . ł a p e l a c i c . * 

W i n n y m w y p a d k u z n o w u 
w ł a ś c i c i e l k i * d o m u p o d N r . i 
p r x y u l . K- , ł b ; ł i s l» ie j . p - n ł C/.*-f" 
tetk o b l a ł a p o m y j s m i » w « l o k a 
t o r k ę * p-»» ł^ S / . t i - j u o w i ^ . W y r o k 
S ą d u w y p a d ł t u j * a r . r z e s«r«>-
w i e j , b o z a o r d y n o w a ł a x d w a 
t y g o d ł i i r Rr r . i? , t i i , 

T a k i ^ i i m p o d o b n a z a t a r c i 
«ą o b e c n i e n a p o r z » i < l k u d / i e n -
n y m . 

Drobiazgi białostockie. 
w Ź y d z i w Polsce w epoce 

wojen r^fiyj*kłch» szwedzk ich , 
kozack ich i tatarskich**, f te fe -
ta l pod powyższym t y tu łem 
wygłos i prof . Bałaban w nie* 
d/.ielę. dnia, 4 bm*» w loka lu 
„ B e t - A m " . 

P ł o t k i o b l iak iem p o w o ł a n i u 
roczn ika 1895 j i a ówiczenia 
w o j s k o w e nie znajdują po.twicr-
dxenia. M ie jscowe j P . K . U . nic 
o tern dotychczas nie w i a d o m o . 

Co t ydz ień—n i© co d w a t y 
godn ie w inno odbywać mą ob 
l iczania wskaźn ika drożyźn ia-

nego wedle op in j i one^dajsze^o 
zebrania przer:st«wi«^ełi wszy
stk ich mie jscowych Z w i ą z k ó w 
Z a w o d o w y c i i . 

Dotyczącą uchwa lę przestano 
m ia roda jnym w ł a d z o m . 

Z ł a m a ł a nogo p. C h . M a k -
berg w przejściu przez ul ice 
P io t rkowską, po tknąwszy się 
na skanda l i cznym b ruku . Bez-
przytomną z bó lu odwiez io i io 
do szpi tala, j a k ałycha^ koszta 
leczenia pokry je Wydz .a ł K o n -
aetwacj i b r u k ó w miejsc. Mag i 
st ratu. 

Z łozy te i dar na Skarb Narodowy > Jeszcze n ie>l T o 
spiesz corychlcj do okienka P . K . K . P . (Warszawska 14) 
lub do Sądu Okręgowego (Warszawska 6 3 ) I czyś zadość 
świętej powinności. 

Zagadkowy igon. 
Zbrodnia CIF samobójstwo? A może tylKo przypadełi^ 

T a k się- j u t * j akoś wtar ło f ze 
d o obow iązków dom ow ego 
stróża n a ł e i y b e z s t n n o ś l . W i 
nien on ostatn i udawać się na 
spoczynek, a z rywaó się z p o 
słania równocześn ie z ku ram i . 

Ogólną przeto uwagę zwró 
c i ła onegda j oburzająca op le* 
szato^ó s t r o i k i , A n i e l i S t rade l -
czuk, dozoru jące j d o m u Nr , S 
przy u l . L i p o w e j , By ła już go» 
dztna 8 rano, a S t rade lczukowa 
nie wychy la ła się ze swej iz
debk i * p o m i m o n a w o ł y i f a ń t 

ko ła tan ia do d r zw i . Wreszc ie 
wtargn ię to d o wnęt rza . S t r o i k a 
leżała na ł ó ż k u twarzą do ścia
ny i an i d rgnę ła p o m i m o głoś
ne j r o z m o w y p r z y b y ł y c h . Szarp- J 
n ic ta ręka śpiącej opad ła bez
w ładn ie w z d ł u ż clĄa. -

*:— A l e i o n a / n i e ż | j # ł — z ą u -
waży ł k toś m 'oląeenyeA. 

Spostrze ?enie okaz*ało się 
t ru loem. Przywo łana lekarz 
s tw ierdz i ł śmierć wsku tek o t r u 
c ia. Dochodzen ie w t o k u . 

Kamienie żółciowe f^SSSm ii.V:wa!Mik!*eii, 
K a m i e n i * t d k o i t ą b a a . b a K i . A t a k i , w « a p © l w o ł e ! m t « l ą , 354 

O l b j * w y p«Ne»ątko«r#i B ś l w b o k a c h i dbłkm p n d t e t c o w y m fobie t r l iodmą 
• i c i e b f n l . P a b o l e w a n t * w w ą t r # b i » . S k ł « « n # 4 4 dlo o b « U u r ) ł . U r y w a * - iem-
na I m ę t n i i l u b t e i b e x b * r w n « } * k w o d a . Język o b ł o ż o n y . C o . v v i i:wa» 
w u i t i r h . O d b i j a n i e g a z a m i . W a d ę e i a i b u r c z e n i a w i;lt>vknrh, [><' ;r- i 7.*-
w r o t y g ł o w y . S i in# z d e n e r w o w a n i e . O b j a w y p#«*e*ł i» *t.-k«%%s W flołfco i 
w ą t r o b i e si lny bó l * k t ó r y t i a t o * c b o d * i k u a t roa ie t y l n e j , w p a t i e i fc«y-
%u i etęi ia a i p o ł o p a t k i . W z d ę c i a b i a u c h a , roxaad«eni<? x # b e r i pa rc ie na 
ł t iasek s t o l c o w ą . B r a k tchu o r a s b ó l w p l e c a c h i k l a t e e p i e r s i o w e } ( a a 
( p r i e t t r z a ł ) . N i e k i e d y w y m i o t y i ó t n i % dresucate, n imne p a t y , ż ó ł t a c z k a . 

Bli ia«v<*h i n f o r m a c j i u d s i e l a 
A p t a k a r a - f i a y o l o f H N I E M O J E W S K I W a n r a w a , N n w v . M v i . i t I . , i . 

i : »•""!•<' tr.'.r.-

ii 1 N 10 

alHUB i^ssnSaSM 
^ P i i M A T Y 7 M II «««ttwrala być uwalniani? 
f i Ł U ł l ! n l I t M U Tysiące jot w y l a n y c h ! 
fiole w c a ł o n k a r h i a t a w a c h , t p t t c b n i f t e e e ł o n k i , oŁa le«s» fe ' ^ 
ręce I n o g i , Uu«*ie i l ó l e w r o « n a i l y « b c t ę i c i a c b c ia lS i n a w e t 

ierpicnit-, ocfw mą n a a t ę p f t w a m i ^ c i e r p i e ń r«-tt«ttatye«ttfcb 
i g ieb tycanyeb . 

?:rprt%Ą wam €s wyleci tata fttetftft n«ta?atay!lad»e h 
wa/fitwc. ui i f .- . f ł f ial-e, trn-n Środek lef«nie*y, jak i łaekawa matl? 
ttrzyrwwa oóaruj r chorej i t td*ko lc i . Kaidemw pr^ba ba»pł«taa. 
Pn>«x^ n*i napi*ać natychmiast, a wyśle Wam całkiem bez
płatnie mój I rod rk i tnoją romprawę. Zostaniecie aię nai ia ie, 

wdtt«e«nytai «wolennikawi. Eapc6łttaa der Opern Apothehe Budapasit f% abtailaag Mr. 6S1. 
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Listy do Redaifcj 
Szanowny Panir? 

p. Ze-

Re 

l<: z e t n ą 
rc -/. 1 i tn»ó..», %vyr#«-
1 iyritf. d i i . I ? w r ^ r ś n i a , 

A 

W*t ł , r> .c o ś w 
l i ^ m - u t d , ic •/. 

•t;oto*v |r«*t p rx \ j«c <jfi pracy 
»z^ r r i » o » o i i , u \ ł . i cza j< | t : r»n»e 
1 \r. + u if i r / i * , - l , i ! - .» łc^yc»«i . , 
I I C I , ; # I , ^ f \ y vv , t t do-n Ac'% St,. K o -

I r ^ . i w i n c . -} , , >(. € < ł t j u mn\e 

r#-r.yt»«Tjjt- /, W ł / -IkłcH r>ret-?n-tyj 

ffo p ra -v 
ynwjc n^zu{:.i. 

n»vś l , 1 
i-ej n i i 

7.. 1. 

Bi.d)istok t 

el 

Narzekaj 3/- na dro/yzni j . jęczysz po 
cierpi j / . d/ iś t oSawtus/. się 
Narodowy pu i t y ! ' Z łóż czempr;-dzej, co 

arodowy, a rychło'nastąpi poprawa. 
nanja i^a«r« ia 

N 

H 276 

rttri ^ • 1 ;^t i do -
.v/rj u lg i 
'-«e -będę 
-«*a ? p» , 

j a fem^m lichwy, 
ju^ra — -d iac i fego l Ro Skarbiec 

p o * s z , na Skarb 

Z dymem 
u l a t u j ą dz ies^ i i iS msl j - iaów. 

W mirazkaniu Cl^aitna l-*s-
winjr-ona (Częntochowska 25) 
jcatliła się od pieca |jodł<i»gtt. 
Po,*ar aoatał fttłynnony pt'£tsx 
Miejską Straż Ogn iową. Straty 
wynoszą 20 tn i l j . mk . 

— W komin ie p iekarn i A l -
pe?na (Sienkiewicza 95) zapa
l i ły się sądxe. Og ień ugasi l i 
domown icy . Proc* atrachu • r a d 
nej szkody n:ema. 

- - W ko lon . D n i e Dobr»y-

v.; 

N-
r s | 

f a r 

w y / e j . 
mk. 

St f# 

IrdniMa policyjna białd 
K r a d s i e ś e . Jakiś n i epowo ła 

ny i t r ychare rozebrał dach na 
ch lewie p. Paw ła Kononow icza 
( G r u n w a l d i k m 2?) i uniósł da
c h ó w k i war tośc i 22 mi l ] , rnk. 

— Jadącemu aiosą * Bia łe
gos toku d o Zales ian ^Franc ia i -
k o w i W o j s * k o t s p ł o « y ł a się 
jedyna k lacz, biegnąca prasy 

n iew iadomym 
— Kon ia x 

war tośc i 5$ m | | 
no ZŁ stajni 
leski w B i f ł yn j 

ty w 

Li G !;, 
te<e «'<tpalrr^rtt 
•my ł s i ę n a * k o r t ] 
r a ^ i e n e u a f a l o 

We wsi IJI» 
ro« / c / sp łdneły 
na ttzkodelŁfOtorv9kte!;r> Fran
ciszkę, Pfrycz(| f ł4 po?aru iak 

•r»ki sp łonęły 
i zkode Micha-
v.V'-HJ-!hł Wisk«-

l i»u. k t ó r y s u * 
:t»c. S»raty n a -

i k i n g r . i . C h o » 
1 ć o n w i c h l e w 

ino$ią 6JOO00W 

stocłca. 
dysz lu . K i ł p i s» rpn ięc id ro i po
targała op i f . ę i P - w y i w o ł o n a z 
wiesów obpw i4zku~-zb ies ł * w 

l i e r o n k u , 

f iif«Knł» -oraj vrnxc-lkie 
d tc«« t r t e n t o t v i iy pittAlawa 

i ec i y bslaam j 
Thiocolaa Aąue 

ttijrwi 9tą gm poimdą lekmttką. 
Sp#a«ybif aotaki x 

1-44/ ; i składy ejttfMKft* 

Józaf Maio 
^ CHOROBY 

wiwnęttsaa t 4tt*dfce. 
JBłAf.Y4ToK, «ł. ' l .tao«S l i 

fw | ł fnł#ir*nl . 
Pnyjinuja au 9—łl f. i a—• w. 

Dr. M.KANEL § 
! •«<Jś l . • < ckarak ««aary«* -
aycli akanurch I macsaplcla* 

• wyeh ,# 

Ca**»ooc p ł c i o w a ) . 
Pftjr»*iui# ad m^*- 8 — W *• 

pliea Swakiawieia H, 
wejicic. 

Dr, M. Kacnetwn 
CaawbF 

w e n e r y t z i i o - s l iórae. 

Nr. », talatoo Nr. 241, 
Plsy|aku|a od ęadz, 9 - ^ t 

i oJ ,4—?. 1432 

Leih Kryński, 
Ssaa. f b a i ^ b y ,a>as a a e s a . 
**sch, v,en*vytixw i sil*-f&«. 
Mwłatbata aaaai i aaakaraa. 

Frzyjwajł i od gad*, i—l I a—i. 
B i a l y a t o k , u. . L i p o w a 6 3 . 

OrJ GkirwiczI 
f aa<4«^«W ebaraSy a l a t s a 
weneryczna, macroołciowa. 

L*c*. promlenUmi ft«Bt««aa. 
rłrryjwłija od gad«. |0 » l i #—*. 

BIAŁYSTOK, «1 Lipowa i i . * 

n» WŁWAntW CAitifiT mmmm 
Choroby ioJądKa t Uas t t «l. Liowtt %r. i. 

• i gait. » - i » p . i t l t - * włwi fc »4^ 

ftr. J. 
Chetebr 

WalewsKl 
gftórna, ¥ » • • • • 

r j r e r a s . w f t C R a t f ł H s w s 
ul. MK-nkJe*ł"i-«a ,M U m. 3. 

O i w l t l l t n l a tewMl I s f c a a w a 
Od « *—"* ««** i o«ł 4 - 1 po. 

orl U do I PP- U38 

Ór.S.Kracsw8ki 
t a i i r a l l / W*ł%rfC*.jtfTm«» 
Kalii«ca i as«w**fi-<s. 

prryjipuj« od g. IC-IS I od a-7. 
H I A t Y S T O K . Lip«*»a 17. 

1411 

• a . 

Dr.(NEUMAI\K I 
h, ord. -tMtttriMjrwdaaieii© Ała* 
roxia>v«...«'-H sfłpialii waoa* 
rveani«f»». ti'tiar«ay waaaffycs* 
aa* * M i ne i. m«e««-i»t«i«wf 
(6«WJ-»t4| od 10*12 ł «d 8-» BpO» 
* " ł. KiUd*kies>» 11 ful . Kla-

ik« | w J3wływ»toktt. 
ludn. 

Dr.CZACKI 
Charahya»»«, la i r i ła I aata 
SftantSał alf na «l. Sionki*-

w k i » Cł̂ łf JurowlackiaJ) 

1430 

fprzeżą, łącznej. 
mk . , skrad^io-

W«nccntego Wa-
s toczku.. 

*CC1§ 

iP.PJliiisi 
'a«*dwa 4 ta l . 19, 
lJłi«, p lomb«*ranie» 
t e i ka««**ttk»iwc 
« lo«tawai . *<*> 

Drl D. Kanel 
choroby oczu 

| p # w r « c i ł » i iNi«.fMiwita\ 
p p y j ę c i a eborych* v 
Saraittewićsa 3?. I I pietra• 
^ ^ " 1415 

o d mafS* p a t r t e W 
fufcfSiacS*: f a b r v -

| > o j ł i d z k i a * « , G m n -
35 lub w sk lep ia 

l ap f c i a ł. 

i a t a w k i a i ' a a g r a -
aaa j f i rmy poszu -

j ą k a j ą p r z y po lsk ie j 
t l i śzut ta e w e n t u a l n i e m 
u|rzy|naai«aB, O f e r t y do 

Osia a j S i a l . p o d 
1541 iLitlNr. f i l . 

ioao dowóa1 aaobi-
r' w f ś . ptmaa %vła<-

k l m s a t y j a * w Wat * 
J taa fa , aa imię : Mai,;u-
| M t f Ta tapa t t , asm p r t y 
li. i f ibryeaaa) pod Nr. 8. 

154$ 

D w a s z i j ^ i e r y 
O- ł t^ tn ia p r / c d i oic-*tna 

kreętcja gsrj^-tiaej 

t rancustcie w jednym programie. W 

: r t y s t m 
,«.-.¥. c l i • 

" ^ocza !cv o j j o u z . 

12 a. 
fcaŁć* 

;:•,! r - taus 

;. j dwó jay j 

o godz. łt l# i 

; p r e g r a m 
£2 &ut6w. 

SUZANNE GRANDAIS 
w p«*,,-i«-:n p o ? ; • %-.* « żaru clrama^ie m ; ? o i n v m *w 6 -£ iu a k t a c h 

MEA CULPAM0JA WINA 
:^?5«&i3(easŁŁftSe"i?sar?,B!S 

rh dramatów _żvciowy_cb jakie oglądaliJmy aatatwjg ki lka lat . 
T *.-. - r . a - i a a . * . ^ — • 

e l k i p r o.jg r 
NAD PROGRAM: 

m ni o ń a t r e. 
Największej wy twó in i 

G A - M O ' N T w P A R Y 

CHICHINETTE 

i fnie 
Jam | 
Jza 

^ f s J b t a n o d a w ó d o«o-
n a t y w y d . p r * e x S ta * 

^ ja t^ fa S ia loa to^k ie a a 
L a j t e f a H a r w i e z a , 

p««y a l . S i « n k i r w i -

ftaijttjcie ^ ^ ' 
DzienaiK ' 

l i a f o f t o c t i 

francuskiej 

y 

S-ka 
- HISTORJA PARYSKIEJ MODYSTKI. 

W a a a U . » t y r « B o . a « s « s a a a b s fatsa R I A M C f i E M O f J T E L , 
w 6-«« .aktach « powabną Jawawaa*^ %#^»ah# • i : 

i i 

^ T E i ' 

„MODERN 
Nieporównana pod 

wzglądem treści i gry 
arcydzieło w j twó rn i 

MAY-FILM 
awWfliftflisnBBs '̂ j j 

Ulubienica publiczności K*^ 
przepiękna - ^ C \ | \ \ » ' 

roli 
ataidwo) 

3 

tfN* y 
czarują w i d z ó w 

w 6-cio aktowym 
d r a m i e życiowym 

WĘGIERSKA 
KREW 

wsmms^^ 
Kasa: S pop* 

KINO 

RUSAŁKA 
Wydsjwca i Hem Jó ie l Ujejsiai. i R 

ZATRUTY SZTYLET 
Dramat w 6 aktact tragicme dzieje pięknej Miaa ŚtsmEope I jej narzeczony K. Holmes9a 

W rolach głównych: BEN WILSON i piękna N E V A GERBER 

Fkc*<tek. 6 wlecz. 
ajajBJBJBJ|B^9S3SS 

mi l ime t rowy , lub je«o m ie^ee na 4-ej i t ron te 12«W tofe. 
tekście 2 S . C ^ m k . Drobne oglos* . ( p e t i ) u k m l w ^ r 
O f ł ę s i e n i a w numerach iwiąteemnyel i o ES proc. d r o W 
Na masadste ocr twal Z i a t d o i Prasy ^ o w t l c i o a a ł n e i j s * y 
atkie komun ika ty inatytucj i o r ywa tnyc l f i ai|ałecsnycriW * r » 

n icr podlegają opłacie* 

as. i^-jjeayłua-wi 

Drukarnia Zrzewcnia Samorządów w Biatymtt^ku, Iwsiszawska 8> 

l ^ ^ ^ " 

http://Nnwv.Mvi.it

